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państwowych szkól przemysłowych. Najpierw |dali mu kondulencje gdy ustąpił, Ale zarazem 
ma być założoną szkoła koreakowa w Lei br. Korb nie jest wrogiem Słowian, alę owszem 
Krainie, i to ze słowieńskim językiem wykła-|jest gorącym zwolennikiem mira wewnętrznego 


dowy, ; 

JĄ —— zatem br. Korba cała Morawa serdecznie po- 
je współnś bela ga wa: Aa E Tee aug wiedeńskiego telegramu Pokriti, hr 
cje wz e będą na 19, a do a ego telegramu , Br. 
zwołane. . Tasffa zajmuje się utworzeniem stronnictwa 


è 


wszystkie najbardziej wpływowe posady u- 
rzędowe i stanowiska obywatelskie przecho- 
dzą szybko jedna po drugiej w ręce wypró- 
bowanej wierności adharentów. rządzących 
panów. Kto nie chce stanąć w tym szeregu, 
ten cicho i grzecznie, obsypany komplemen- 
tami, odznaczany uprzedzającemi ukłonami 


` Poi pojsdykezy kosztuje 19 ent. 
l 
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Czas odnowić. przedplatę, 


Prenumerata na „Gazetę Narodową* wynosi 
na IV. kwartał 1880 


m artalni Z Pragi donoszą ‘&0 Deulscho Zg.. że pp.|Środkowego właśnie w Izbie panów, gdzie to Ą : š 

oec ee D zastają Sema (a eo, tgn kada, t arhei ryan), jest bardzo. potrzebne, © oraz makim, |o, Ki zał ma balent iche go ofiarować 

aaas g T r [penea a obras do qemaztieh iaa v t eaaa wim amica | an kraskiadngł są do 1. pda |do rosporzędenia owym panom, km ało 

EA —* oa > aT 5 sze Tagblatt. — opartą na rachunku, u którego Na co im się przyda tey « skócumieć | aika e 1 dójść wysoko w karjerze, bardzo wysoko. 

| miesięcznie 2, podstawy tkwił błąd, mianowicie mniemanie, że | niepodobna, Wszystkie wiece ZR ~ obwoła- i Szlachta, nawet karmasyny, służą tylko 

| 'Upraszamy o woześne przesłanie pre-|Niemcy w żadnym razie nie pogodzą się z Mo-|jąc w rezolucjach jedność wa ` frakcyj 2a sztafaż grupie zajmującej pierwszy plan; 

| uumeraty, by szan. prenumeratorowie nie art Daje to M u było ch nie: jenny ać ry Lb + La Api s 7 vowodu sprawy Wawelu Średni o tyle ma tylko znaczenia, o ile 
, możebne, stało się ja em, 8 w obecnej | skutka a — a : - a ; ; 

dozasli przerwy w przesyłce. chwili tajny dyplomatyczny ajont Bismarka ba skusję do przed wiecowe i afaej, i p p y dostarcza utalentowanych ludzi do podnie- 


f wi w Liwadji. 

l p > ||| a W tych wszystkich rekryminacjach jest 
przecie jedna pocieszająca okoliczność, ta mia- 
nowicie, że w sferach austrjackich spadła odra- 

Lwów à. 25. września. za aimizaaja u e po kę pp gólnym 
asno dzisiaj) rognumie, że mark, ubiegający 
* pati we Z w ienis ts c er o przyj: áá Moskwy, zdobędzie ją nie swoim, 
do Moskwy. — r pe ba ` F a 4 K RF pea ale Asatrji kosztem, poświęci na rzecz Moskwy 
Gay, OO ra "io autok intarena na kole Teka lama 
S — soi około ogólnego wiecu centrali- karacja może przynieść pewna Agraga 
stycznego. — odeń nie dopisuje menerom cen- Londyński Standard, powracając jeszcze do 
silna Stronnictwo środkowe w Iabie podróży pm po Galicji, wykazuje, że. „po- 
panów. — Z Kroacji). róż ta paaris Moskwę rm Dopaściłą 
1 {się ona była tej niedyskrecj z6 swego sta- 
sdse-Lo opache Da e o ri nowiska jako protektorka rasy słowiańskiej o- 
wywołał w poliżyćznych sf:rach Wiednia wielkie |S"iadoryła, że niektóre plany tylko kosztem 
| niezadowolenie. Trzeba bowiem wiedzieć, že afe- Anaiak przepro wajali manina: Wiadomo jeż |tym 
ry te jakoteś i większa część prasy wiedeńskiej | bardzo dobrze, je Austrja zeszła zę swego stano- 
dość dobrze zdaje sobie sprawę od paru lat ze| wiska ściśle defenzyjnego. Niema ons żadnych 
storanka. iatniejątego między Auatrją a Moskwą, |Planów, któreby z obecnemi pojęciami prawa 
ma zupełną Świadomość antagonizma tkwiącego | pogodzić się nie dawały. Austrja pagnie a 
między temi dwoma mocarstwami. Dlatego z Sk, „aby Moskwa za jed przykładem pos ła, 
taką radością powitały one przed rokiem sojusz W razie gdyby nnstap „kiedy przewrot te- 
z Niemcami. Łudziły się bowiem nadzieją, że raźniejszych stosunków — a między. temi np. 
Anstrje, wsparta na Niemcach, będzie mogła |n8 Wschodzie — to wybuchłaby powszechna |g 
śmiało brawować Moskfę, I pótrafń pomimo car-|XOnfazja. Wówoząs rywalizacja Aastrji zama- 
skiej opozycji prowadzić na Wschodzie politykę |nifóstowała by się jako dążność do hegemonii 
Ez; z interesami austrjackiego handla i prze- | w obrębie rasy, której interesem i postępem o- 


mienia blasku rodów rządzących. Jednem 
słowem kto zechce znaleźć klucz do taje- 
mnie najnowszych dziejów Galicji, ten nie- 
chaj nie sięga do zasad, niechaj nie sil się 
na objaśnienie tych tajemnic zapomocą for- 
mułek konserwatyzmu itp. Niech m. na oku 
interesa i ambicje nielicznego kółka osób — 
nie przemijającym programem, lecz węzłami 
krwi i wiekowych tradycyj familijnych zwią- 
zanych z sobą, a wszystko zrozumie. 

Takie te refiaksje nasunął nam list kra- 
kowski, który poniżej umieszczamy, zawie- 
rający historję starań o przywrócenie zam- 
kowi na Wawelu charakteru rezydencji mo- 
narszej. Oto ów list: 


Kto uważnie zastanawia się nad dzie- 
16|jami życia publicznego w Galicji w przecią- 
$|ga ostatnich kilku lat, kto zechce dochodzić 
wątku tajemnych idei kierowniczych w dzia» 
łalności najpoważniejszych naszych polity- 
óanych czynników konstytucyjnych, ten musi 
przyjść do przeświądczenia, że milczkiem i 
niew docznie, ale z planem, rożmyślnie i z nie= 
„|zachwianą energią dążą pewne elementa -do 
nadania polityce galicyjskiej tych samych 
cech charakterystycznych, jakie posiada hi- 
storia naszego narodu z ostatniego, najsmu- 
gmutriejszego okresu czasów niepodległości, 
t. j. z okresu panowania królów elekoyj- 
nych. Wpadamy mianowicie w chorobę, któ- 
ra tyle e KR krwawych, tyle upokorze- 
nia i upodłenia na naród nasz sprowadziła, 
w chorobę poddawania się oligarc ii ma= 
gnackiej, osłoniętej zlekka pozorami pa- 
nowania szlachetczyzny. 

Wszędzie, gdzie spojrzymy: w sejmie, 
w delegacji, w rządzie krajowym i w re: 
prezentacjach autonomicznych widzimy szla- 
chtę, tę warstwę ludności z najżywszemi tra- 
dyejami patrjotyczaemi i  ielęgaującą naj- 


mowcę dopusaczając, owszem: do 
spatji, zamiast do 


styn strzelecki zamienić wWiidęmonstrację prze- 


reszcie ag toinadsonkai wyborców roztnszać 
ów do manifestacyj oppozycyjnych— 


; iekować się Anstrja zdolną się okazała." ni p i ouj: istoria. Nai ? Pa 9 
oyan £ tak siny przodka. niemiecką, byłą tay > A rapo ś, że L A razie Au-|za to śród deść silnej o troskliwiej ducha publicznego, widzimy wre- E al A Bada, E SG 
rzeniem Odtrącano wszelkie głosy ostrzegające, strja wystąpi jako protektorka Słowian prze- Terąz ostateczną robią próbę menery cen-|szcie najzdolniejsze osobistości z innych klas, |nąs u dworg, 4 powtóre nie élo cechują owe 
a na posła Hausnera, któ w pamiętnej zwej|ciw Moskwie. Artykuł ten dlatego podnosimy, | tralistyczni. Jeszcze cantralstyczny |zaprzężone w 1ydwan nielicznego kółka ma- |szczegóły delegację w Radzie 

i nad pr 


mowie podczas us ojektem że Standard jest organem, májącym stosunki z 
kolei krietańskie sr aś laty 0 m4 ambszadą ststrjacką w Londynie. | l 

sobie na wszelki przypadek drogę do iniga WE -* *Bydzi, posiadający dobra tabularne na Bi- 

„ rzucono sig z wściekłością, przekraczają- | 0Winie, wszczynają w piamsch wiedeńskich 0- 

pablicystycznej przyzwoitości. Nie by- |grominy hałas z powodu, że tamtejszy komi- 

eka w ada” któryby przypuszcżał, |tot' salschećki wraz x regm - krajowem, 


gnatów, którzy wszystko, co się w kraju 
dzieje — politykę jego, administrację i w 
ogóle całe jego życie publiczie, pod swoją 
zagarniają firmę. Unay Mz 4 Bac 

Nia każdy, kto urodził się magnśdóń, 
należy do tego uprzywilejowanego koła, o= 
panowującego prowincję naszą. Widzieliśmy 
bowiem osobistości, zna: omitością rodu, a 
zresztą i zdolnościami nieustępujące bynaj- 
mniej owym „złączonym jednością przeko= 
nú“ wybranym wnukom hetmańskim, które 
tak długo, dokąd nie poszły w satelity gwiazd 
panujących, odsunięte były od wszelkiego 
wpływu politycznego. Widzimy inną osobi- 
stość, równie świetnego nazwiska, za dumną 
do odgry ania roli piona w ręku zręczniej- 


Wai rwający: Koło, ażob 
i iałer ZR: radza 


znaczenie, po- 

posła Józela Tyzzkow- 
E R 
Ya n o 

tyeh, którzyby pomiadali kredyt — kółka, decy- 
dującem o polityce Koła. Zaalazło się przeto 
mnóstwo bardzo ważnych i bardzo powa$nych 
zarzatów przeciwko wyżwymienion:mu wnio- 
skowi jego. Podniesiono w szczególności, że 
sprawa tego rodzaja wymaga przedewszystkiem 
sekretu, następnie, że w sekrecie najściślejszym 
powinnas  wyczakiwać  przychbylnej  konstejg- 
cji politycznej, albowiem żądanie restauracji mu- 
rów Wawelu może wzniecić w Berlinie i Pe- 
terabarga obąwy wcjągnienia dworu wiedeń- 


bk” ; skiego w sieci tradycyj jagiollońskich itd. Krót- 
szych od siebie oligarchów, która też za to ko 1 węzłowato, tak Rey przedstawiono, iż 


także jest skazaną na drugorzędną rolę. W | wszystkim obecnym przy rozprawie niema] 
por , APE wł 

sejmie i w Radzie państwa widzimy posłów, |sy na głowie stanęły z gradraścnii przed wii: 
którzy z żadnym swoim wnioskiem, nawet |mem strasznych następstw, jakie wyniknąć mo- 
najsłuszniejszym i najrozumniejszym nie mo- |8ł7 z graig posła Tyszkowskiego. 

gą docisnąć się do porządku dziennego, po- 1) sel tma Bae m ieia SW) TEAT 7 
qewa: woj, ROSS ronem odznaczonych nej z pp. Danajewskiego, Chrzanowskiego Ry- 
„łaską uświęcającą*. Widzimy wreszcie, iż | dzowakiego, Zamojskiego i Tyszkowskiego. 


|zawezwawszy szlachtę i wielką posiadłość do 


À l "łozaa 

s przyjęcia-cerarza, następ. i 

am aTa wpywem aa berlidukieh Pa. [tej deputacji tylko ei właściciele wielkich po-|nia ladów przedlitawakick... Obaczymy, co się 
i 5 at i. - ) 

“gobie w końce, gr rot nie Niemcy należą. Wyklaczeni protestują więc przeciw te- 

sq potrzebni dla Amstrji, ale Austrja jest potrze- |00, jakoby deputacja szlachecka oraz posiadłość | Korb mianowany został namiestnikiem Morawy, 
bag dla Niemiec, i że przeto w sójaszu austro-| wielką reprezentowała. iw a 0 

Niemieckim nie Berlin, ale Wiedeń prym pro- uzasadnia. Po raz pierwszy półarzędowiec sa- 


Wadzi. e 
omin iej jak pa-|$Jdzi przeciw którym i tak jnż ogromne pana- 
rę godai a Polk zab ŻW. je obarzenie w całej Bakowinie. ù 
odomondsty, pisane na ten temat. Odbywał się 
Raówezas Zjazd w Friedrichsrahe, a wapomnia- 1 
edeńskie uważało za właściwe dąć |skiego donosi, uważa on za jedno z głównych , 
oA siebie instrukcje br, Haymerlema w tym du-|zadań awoich, z całej siły i człym wpływem miectwo w niebezpieczeństwie"; jest ođpo- 
chu. że ponieważ Austrja jest w pozycji o wiele| swoim starać się o podźwignięcie drobnego |wiedzią tym, którzy może sądzili, że hr. 
lepszej niż Niemcy, mające nieprzejednanych | przemysłu, tj. rękodzielników. Dlatego zamierza |Taaffs da się zbić z obraniych torów swojej 
Wregów Ne cba swych krańcach; ponieważ za- wszystkie liweruBki rządowe oddawać wprost | polityki; jest oraz dowodem, że rząd umie od- 
fem Aastrja jest podporą dla Niemiec, a mie rękodzielnikom a nie, jak dotąd było, kapita- |różniać ludność od stronnictwe, które sobie tyl- 
Niemcy a Austrji: przeto br. Haymerle powi- | listom. y ko przypisuje wierność dla konstytneji i obronę 
dan być wspanisłomyślnym, i unikać wszyst- Minister oświaty Conrad zamierza wszę- |niemiectwa. Br. Korb jest prawym Niemcem, 
zo mogłoby zacnema przyjacielowi dać po- | dzie, gdzie są R ne początki przemysła do- |jest gorącym konstytucjonistą ; gdy był mini- 
ciężar przyjażni anstrjackiej. O ironio lo-|maowego, pom do ich rozwoja zakładaniem |strem handlu, centraliści szanowali go i skła- 


Jsk Tagblatt z otoczenia ministra Danajew- 


Kod —— w wielką do niej przywiązuję cenę, bom zdobył ją pod „Nie straszne mi wojny siecze, Step, dokoła wroga, 
Konotopem, razem z tą oto szablą w skórzanej pochwie, | „Bylem z tobą była | Hurra! — tatar pierzchnął — bieży. 
Z A J K A która mi, w tej okazji, kilka ciężkich blizn zadała. — | Nie str ] h : Ledwie uszła noga. 
Tureckie pistolety, które tam widzisz skrzyżowane nad zh LAF mi trud pochodu, i 
zapisał zbroją mego pancernego znaku, pochodzą od hetmana | Atr aj ni zamiecie ! Oj! hołnbko krasnopióra! 
ERLIOZ g wszej kozaczyzny Tetery, co to po Iwanie¥; Wyhow- , sk rk z orlego rodu, Gdzieś ty? — gdzie twój miły? 
B BAB. skim wojewodzie Kijowskim, objął hetmaństwo. — Wy- | „Jam kozaczką przecie ! Razem was wtrąciła chmura 


ratowałem mu Życie pod Lubarem, kiedy jeszcze nie Do jednej mogiły ! 
był hetmanem. — Nauczył on mię jednej piosenki, na 


tęskną i rzewną nutę, którą zabeczę tobie po swojemu : 


(Ciąg dalszy). 


= Patrz chłopcze — mówił — ta szeroka pła- 

cha w jaszczurze, co to wisi pomiędzy dwoma ture- 
Gkjmi bnńczukami, to sławna owa Zmijka, najjado- 

| Witęzą w całej naszej chorągwi, której Żądło poraziło 
_ Mie jęduego bisurmana. — Jak syknie bywało i ugo- 
» walą się chłopy kiej snopy, i pusto robi się w koło 
mnie, jak w koło kosarza, kiedy w krąg kosą za- 
Machnie. — Pan wojewoda Wołyński Miączyński, wo- 


„Na kraj świata, z tobą miły, 
„Nie kraj świata, pójdę, 


| 

| 

| Ledwie Zbrożek ostatniej strofy dośpiewał, skrzy- 
| „Miłość me podwoi siły, 


pnęły drzwi na swoich drewnianych osiach, i ukazało 
się smugłe, wyraziste oblicze, dość młodej jeszcze cy- 
ganki, owiane chmurą czarnych. gęsto w chaotycznym 
nieładzie splecionych włosów. Ogniste i ruchliwe oczy 
Romow *) córy, strzeliły jasnym rzutem do' wnętrza 
izdebki, s uśmiech na wpół błagalny, odsłonił dwa rze- 
dy białych jako śnieg zębów, co gdyby dwa sznury pe- 


Gd: : aa Ą 
„Oj! hołubko krasnopióra, sddzie-ty-dójdziesz, dójdę ! 


„Co się stanie z tobą ? 
„Od północy ciągnie chmura 
„Z mordem i żałobą. 


„A gdy ciebie wróg naskoczy, 
„Cios jego odbiję , 
„Orlem okiem strzelę w oczy, 


iia JS 
„Ciągnie wichrem — grzmi złowrogo -- „Zlęknę — lub zabiję! 
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jakich mało, i magnat przezacny, jakich mniej je- „Oj! biedna ptaszyno ! | | „Na bój tedy” — kozak woła | reł z pomiędzy ust krasnych wyglądały. 
Szęze, dał mi ją w przedodniu pochodu na wiedeńską „Uleć ztąd, gdzie cicho, błogo, ! „Lećmy razem, miła į — A po coś tu przeklęta czarownico? — zawo- 
Wyprawę. — Snać, natchnął ją mężnym swym animu- „AŻ burze przeminą. | | „Wartaś dzielić los sokoła za Zbrożek |" a surowym, niżeli żartobliwym. 
zem, bo skoro ude trąby, i taniec się bojo y . | l „Gdyś go polubiła.“ o — no — wchodźże do stu Belzebubów, albo się wy- 
tozpoqzynał, drgała 2 i (la ada a „Oj! nie miną prędko opo | noś do djabła, a nie stercz mi we drzwiach jak ów 
póczynał, drgała w swej pochwie jak żywa, rwąc się ieków trwają i ; 
% niej gwałtownie do natarcia, i krwawej sieczy. Da- „Już od wie w >, Wpadli na koń — tną z kopyta, bałwan co to go stawią w konopiach dla odstraszenia 
Wao tęskni po bojach t — Pamiętaj Bohdanku, żebyście e r ii, E ną kc E wróbli! 
JR włożyli zemną do grobu, — Broń taka, nie ma już „Spoczynku nie dają. Dokąd? -- dziewczyna nie pyta, — Na co Dados *) wspomina Bynka? 3) — 
CO robić na świecie © tej porze! — Ta krzywa szabla, „To się Tatar zetnie z nami, Koń nie tyka ziemi. rzekła cypia yn „się giętkim ruchem gadziny 
rą widzisz obok tej staropolskiej misiury a rdza- | „To Lach na kark wpadnie — Lecą — słychać gwary w dali, a "Ret les. to ge pa Me t nk ojcem 
Wami plamy krwi sastygłoj, to prawdziwa damascenka, „Wyrąbiem ich w pień szablami — Tentent, krzyki Ałła! PF bdzić < ROR Dro, *) i jego tylko imię powinno 
pa zimno s drutów stalowych — ciężka, rozma- „Nowy wróg napadnie! | Huk wystrzałów, brzęki stali ; w Rut Sarego cziawigia 
Wygta, ostra jal Drzytów, i dzwoniąca jak struna. — | Horda pędzi cała. — no twój język jest niezsprzeczenię piekiel- 
Otrzymałem ją w darze od Jakuba-Agi, kajmakana tu- „Znowu nsbiegi, i mordy, i nem narzędziem kłamstwa i podstępu, confiteor żeś tym 
Techjągo w Bałcie, który ją otrzymał od Gałgi Gireja „Gwalty i pożogi! | Z przodu — Murzy — Bojrachtary, i razem powiedriała prawdę ! rzekł dobrodusznie starzec. 
p. Borekopskicgo. — Wypróbowałem tę szablę pod Pod. „Gwiazdy wiodą czambuł hordy | Agi — hurma z tyłu. Życzyłbym sobie żebyś (jeżeli się temu twoja pogańska 
| i, i nie zawiodła mej dłoni poczciwa! nie sa- „W pustyni, bez drogi. | ` Za nią mordy i pożary, ojc „proaciwijnika dkoje pyłyyle równie tdeleloę 
| ! — Te dwie spisy, co stoją w kącie, to £ i ? „Chmura dymu, pyłu. jęk > = - 
| pamiątka. po Grzegorzu Brzuchowieckim, Zk „oj! borghko kraszępifge | Az: 1 — Pytaj Dados Alikę — Alika odpowie. 
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Na tem akcją skończyła się. Upłynęło kilka | można, niezadłago na posadę swą powróci. Jest | pełnie rzemieślnika. A wiadomości z Azji nie są 
miesięcy, a nie można było doczekać się owej|to człowiek bardzo światły, uczony, pracowity | pociesmniejsze. Niedóstatek dolega wszędzie, ro- 
szczęśliwej konstelacji politycznej, któraby po-|a niebogaty, szczerze pragnący pochodnię świa- 


„zwoliła bez niebezpieczeństwa dla przyszłości 
Polski i dla pokoju europejskiego, chociażby w 
najściślejszej tajemnicy pogadać chociażby tylko 
w komisji o wnioska p. Tyszkowskiego. 

Gdy przeto jasnem było, iż komisja na to 
tylko wybraną została, ażeby milczkiem pogrze- 
bać sprawę (jax wiele innych spraw grzebie się 
w delegacji podobną metodą), nieprzychylni ta- 
kiemu obrotowi rzeczy członkowie tejże komisji 
pp. Zamojski Jan i Tyszkowaki postarowili na 
własną rękę, nie oglądając się na delegację, 
sprawę pehnąć naprzód. 

Na objadzie u arcykcięcia Karola Ludwika, 
na który był zaproszonym jakoś wkrótce hr. 
Zamojski, poruszył on sprawę Wawela. Arcy« 
książę zajął się najgeręcej tym projektem i 
przyrzekł poufsie pomówić o tem z cesarzem. 

Za parę dni zrobił arcyksiążę wizytę hr. 
Zamojskiemu, zawiadamiając go, że poruszona 
przez niego myśl nader pomyślne znalazła u ce- 
sarza przyjącie, i że teraz rzeczą jest repre- 
zentacji kraju oficjalnie rozpocząć starania 0 
jej załatwienie, a w sferach najwyższych możaa 
spodziewać się wszelakiego poparcia. 7 

Wówczas dzpiero, gdy taką drogą wniosek 
posła Tyszkowskiego doprowadzony został do 
tego stadjum, iż pominiętym być nie mógł, po- 
raczony został dr. Dunsjewskiemu. : 

O owej komisji pierwotnej, która istotnie 
nia na to była wybraną, ażeby w sprawie cośkol- 
wiek zrobiła, zapomniano zupełnie. Dr. Dana- 
jewski w imisniu prezydjum Koła przeprowa- 
dził potrzebna rokowania poufne x prezydentem 
ministrów hr. Tasffam, i na zasadzie referata 
jego zapadła w Kole nchwała następującej 
osnowy : 

„Koło posłów polskieh uchwala wysłać de- 


i 


tła nieść pomiędzy lud ubogi, a tak bezintere- 
sowny, że już dwa razy cfiarowaną ma posadę 
pierwszego ministra odrzacił, twierdząc, że nie 
będąc głębokim dyplomatą, sprostać tym obo- 
wiązkom nie zdoła. Zwrot ten prasy na drogę 
ućzciwą, powitano tu ogólnem uznaniem, co za- 
chęci ją może do wytrwania w dobrem i zayo- 
mnienia ezołobitnych podchlsbstw, których nie= 
raz niegodnym nie skąpiła. 

Również, a moża ważniejszam jeszcze jest 
usposobienie patrjarchy Nersesa do pojednania 
się z kościołem katolickim; o ile mogłem zasię- 
gnąć pod tym względem pawnych wiadomości, 
układy są już dosyć daleko posunięte, a pa- 
trjarcha jest, rcc można, pierwszym, co się 
stara nastręczające się tradności usuwać. Jeśli 
to tu nastąpi i jeśli w Bułgsrji propaganda 
rzymska zdoła również odnieść korzyści, ludność 
półwyspu Bałkańskiego, pomimo bogatych a 
częstych darów carskich, nazawsze dla Moskwy 
straconą będzie. Odzyskałaby ona wówczas pra- 
wdziwie słowiański charakter i w krótkim lat 
parjodzie, z służebniczej i płaszczącej się, oble- 
kłavby się w szatę człowieka, czającego swą go- 
dność, a tem samem w bliźnim szanującego brs- 
ta. Nie chcę jednak zapuszczać się w szczegóły 
tej sprawy, bo mogłyby one zobojętnić nieco 
pewnych ambasadorów, usilnie nad zniszczeniem 
szyzmy pracujących. 

Baker (Anglik) i Said - iqglisz (ten ostatni 
był na wygnania, pozorną misją pokrytem) ba- 
szowie, powrócili tn z objazdu po Małej Azji i 
przedstawili sułtanowi projekt zaprowadzić się 
tam mających reform. Zdaniem Bakera, nagłe 
przekształcenie wszelkich gałęzi służby pabli- 
cznej wprowadziłoby tylko największy nieład i 
staćby się mogło powodem rozruchów, z niepo- 


patację do Najjaśniejszego Pana z prośbą, ażeby |jęcja rzeczy wypływających. Obaj przyjęci byli 


zamkowi na Wawela dawne przeznaczenie jego 
przywrócić raczył i uznał go za rezydencję 
MONATSZĄ. " 

Do deputacji wybrani zostali pp. Grochol- 
ski, jako prezes Koła, dr. Dunajawski i tele- 
grafem wezwany do niej prezydent miasta Kra- 
kowa dr. Zyblikiewicz. 

Wynik posłachania u Najjaśniejszego Pana 
i dałszy przebieg traktowania tej sprawy w 
sejmie i w Krakowie podczas pobytu monarchy, 
są wiadome. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Z Niemiec d. 23. września. 


W Hanowerze odbył się zjazd tych człon- 
ków narodowo-liberalnego stronnictwa, którzy 
nie przyłączyli się do secesjonistów. Baningsen 
przemawiał na nim, usn"zwiedliwiając znaną 
taktykę kompromisów. Mowa trwała dwie go- 
dziny i miałą wywrzeć na słachaczach wielkie 
wrażenie. Nie dziwimy się temu, ponieważ Be- 
mingsen przemawiał przed swoimi najlepszymi 
przyjaciółmi. Plan jego jest następujący. 

Narodowo-liberalni połączyć się winni z kon- 
serwatystami przeciw centrum, postępowcom i 
socjalistom. Urzędowa Provinsial -Correspondenz 
wita z zapałem i radością ten pomysł i spo- 
dziewa się, że nareszcie utworzy sig w Niem- 
czech „pozytywnie pracująca li 


większość 
ralno-konserwatywaa“ ll- Zyesy: jej sobie Bismark 
1 ayaka ja dia Uksperymentów _moejala jek, któ- 


gmn kie stronnictwa do mura, 
osy Seasy alemieckiej o projekcie zabez- 
pieczenia robotników bardzo dwu- 


B4 josi 3 
za czemu się dziwić hie mośna, ponie- 
waż demagogiezay to manewr, który pozbawić 
ma liberałów sympatji warstw niższych. 

Pisząc do kraju nie potrzebujemy się liczyć 
ze sympatjami robotników niemieckich i oświad- 
czamy 2 góry, że projekt bismarkowski tak- 
samo spełznie na niczem, jak niegdyś poszły 
w zapomnienie próbki socjalistyczne Napoleona 
MI. Ale o tej kwestji często jeszcze mówić 
nam wypadnie. 


Konstantynopol d. 22. września. 


Obok niezapowiadających pokoju wiadomo- 
ści, zaznaczyć mi wypada pewną zmianę 
w asposobieniach prasy francuskiej tatejszej. 
Miała ona zwyczaj wychwalania, podnoszenia 
pod niebiosy nowo-mianowanych ministrów, by 
ZNOWA nieliteściwie poniżać 1 z wszelkich zdol- 
ności wyzuwać upadłych ich poprzedników. By- 
ło to aż wstrętnem, aż budzącem dla niej głę- 
boką pogardę. Inaczej sobie obecnie postąpiła. 
Kwiaty retoryczne nie sypią się pod nogi Said 
baszy, zaledwie mało wzmianki aczyniono o nim; 
przeciwnie Kadri basza, a szczególniej Abedin, 
zasłażone obsypani są pochwałami. Nikt im 
nie wyrzaca zdzierstwa i przewrotności, każdy 
oddaja słaszność prawości i patrjotyzmowi. Tak 
przecież cnota raz jeden uznanie znalazła, a 
nie tylko prasa, lecz i ambasadorowie i posto- 
wie wszystkich mocarstw złożyli wizyty dymi- 
sjonowanym, co w wiela miejscach za wróżbę 
krótko trwać mających rządów Śsida uważają. 
Zdaje się nawet, że i sułtan z pewnym żalem 
z kilku swymi radzcami Slę rozstał, albowiem 
po dwakrcc jag wzywał do pałacu Munif baszę, 


byłego ministra oświaty. który, pewnym być 


| 
Szkice z Kongresówki. 


tDokończenie.) 


Dachowieństwo nasze przebywsjące w misj- 
scowościach gdzie niema byłych antów, ma je- 
szcze znośną egzystencję, lecz to duchowień- 
stwo, które jest zmuszone być w miejscowości 
gdzie są nowo kreowani prawosławni, to pra- 
wdziwie muszą znosić krzyż pański, chcąc wszy- 
stkie szykany wyrządzane duchowieństwa opi- 
sać, to przeszłoby wszelką możliwą siłę czło- 
wieka. Prześladowanie katolicyzmu począwszy 
od zaliczania tego wyznania do „WYyZnan mi 
granicznych“ (innostrannoje wieroispowiàanie) a 
do ciągłych translokacji księży — jest niewypo” 
wiedzianie straszliwe. m 

Organem duchowieństwa katolickiego R 288 
jest Pezegląd katolicki, prześliczną polszczyzną 
redagowany przez ka. Jangowskiego, pismo to 
areykatolickie, pełae ciepła i wiary, w jednej 
tył p RA KŻ żowice jw tem, że 
Be'n mio aiaia ei męaknae m O 

mimo s i 
ża, jakich doanaje tak sam kosae arch ii 
ko też i jego duchowieństwo — to pobożność 
ludu nietylko że się nie zmniejszyła 
f zyła, lecz nawet 
przeciwnie ogromnie zwielmożniała. Zajrzyj 
do świątyń pańskich w Warszawie w dnie nie- 
dzielne i świąteczne, a ujrzemy je przepełnione 
pobożnymi, którzy swą pokorą, swą z serca pły- 
gaea modiiuiwą każiego zdumiewsją ido głębi 


be- | listopadzie oblicza łaskawego Aleks 


przez monarchę bardzo życzliwe. Na co się zda- 
dzą teraz wrzaski Gladstona? Anglik to wła- 
śnie, po rocznem blizko badaniu na grancie, 
starannem stadjowania zwyczajów, obyczajów, 
potrzeb ludności i praw istniejących, wbrew żą- 
daniom całej Europy występuje, lubo przed 
swym wyjazdem podzielał zdanie mędrców en- 
ropejskich, widzących wszystko złe u Tarków 
a ślepych na umierający z głodu proletarjat wa 
własnych ich krajach. 

Przybył tu także wyższy oficer niemiscki, 
który, ot tak sobie od niechcenia, dla przepę- 
dzenia czasu, w cichości i ze skromnością stu- 
djował na gruncie proponowaną przez konferen- 
cja granicę grecko-tnrecką. Nabrał on innego 
od swych technicznych kolegów konferencyjnych 
przekonania, i silnie powstaje przeciwko wiel- 
moóżnym tym uchwałom. Granica nakreślona, po- 
dług jego zdania, rozbojon końca nie położy, 
spokojncśgj mieszkańcom nie zapewni, Grecję 
ku massoma słowiańskim zbliży, a Tureji bynaj- 


mniej nie wzmocni. Jest to człowiek oszczędny, ' 


jak powiada, niemajętny, a jednak kosztowną po- 
dróż odbył, i nieuszkodzony na ciele z pośród 
band rozbójniczych wyszedł. Myślcie o tam co 
chescie, może przyszłość zagadkę tę rozwiąże. ; 

Oczekują tu przyjazdn w. ks. Konstantego ' 
Mikcłajewicze. Kto wie, może choroba carska | 
przybierze niabezpieczniajsze znamiona, a wów-: 
czas ij zapowiedziana wizyta nas chybi, i War- 
szawa nie będzie miała szczęścia oglądania w 
andra, Bie- | 
daa Warszawa! nie miałaby sposobności poko- 
nač przez swe dobrowolne, świetne przyjęcie 


[Krakowa i Lwowa! A to dziewacha zazdrośns, ` 


czmóóm troszkę kapryśna, jak n. p. w mocy d.! 
29. listopada, ale zwinna, hoża, gorąca, gotowa: 
mię w was rozkochać, bal kiedy my starzy od- 
młodnieliśmy czytając wasze opisy, i sarce ja- 
koś z radości mazara wywinęło, na widok je- 
dnozgodności wszystkich stanów w nezczenia 
dobroczynnego dla nas monarchy. Cześć wam i 
wdzięczność serdeczna | 

W tych dniach wyjeżdża ztąd dwóch ofice- 
rów sztabu jeneralnego do Bułgarji, gdzie wspól- 
nie z oficerami bałgarskimi w Dżamie na nich 
oczekującymi mają się zająć sypaniem kopców 
granicznych między Bałgarją a Ramelią, ozko- 

że pora nieco spóźniona... może Bułgarzy 
odmówią im wspólnej przechadzki w Bałkanach... 
niema wprawdzie jeszcze śniegów, ale owe cmen- 
tarze, pomniki budujące się, możeby w taveck'ch 


zbrodnie i zabija "wszelką moralność. 

,, Rozboje rozsiągają się i na całym półwy- 
spie, a rząd rumuński, dla zabezpieczenia się 
przeciw takowym, polecił rozzbrojenie mieszkań- 
ców Dobrudży, chociaż publicznie ogłaszał nie- 
dawno, że bandyci Z Bałgarji wkraczają. Po co 
to szukać wybiegów? Rząd rumuński niema s0- 
bie nic do wyrzucenia pod względem obchodze- 
nia się z mieszkańcami Dobrudży, są oni nie- 
wątpliwie jeśli nie szczęśliwsi, to równie szczę” 
śliwi jak pod rządem tureckim, bandytami nie 
sa.. a nlegają wpływowi paucarskieran, prze- 
kładsją Bałgarję nad Rumunię, bo ka pierwszej 
więcej są zbliżeni językiem, a Mołdawanow zZ 
nstary swej nie labią. Nie podniosą oni zape- 
wne powstania, ale bardzo być może, że nie- 
przychylnpmi nie tędą napływowym z północy 
i poładnia bandom. Jak baran zawierzy wilkowi 
to pawno z całą skórą nie wyjdzie | Szakali 
mężowie stanu rumnóscy: przymierza z Moskwą, 
dziś gorzkie owoce aliansu tego pożywać- im 
wypadaia. Ogłakujemy ich ciemnotę... bslejemy 
nad przyszłością Rumunii | 


Waddington. o. przymierzu moskiewsko- 
francuzkiem, 


Powien współpracownik dziennika  Evene- 
meni odwiedził Waddingtona w Portrieux-Ssint- 
Qiay, matem. miójsca kąpielowem na wybrzeżu 
bretońskiem i miał z byłym ministrem  rozmo- 
wą, z której podajamy Rastępające ustępy: 

„Czytałeś psu mój list do Temps — rzekł 
Waddiagiton — mimo swej krótkości zawiera on 
przecież wszystko, co- miałem do powiedzenia, 
Nikt zapewne nie był zdziwiony- mową Varniü- 
lera bardziej, aniżeli ja. Nie chciałam zraza 
wierzyć własnym oczom, gdy jednak moskiew- 
skie i angielskie dzienniki mowę tę powtórzyły 
i komentuwały, nie mogłem dłażej wątpić. Pole- 
mika przybrałą w niektórych pismach pewne 
cechy gniewu i żala do mnie, co nawet było 
dla mnie zupełną niespodzianką. Zrazu powzią- 
łem siine: postanowienie milczeć, gdyż jestem z 
zasady przeciwnikiem udzielania jakichkolwiek 
infrmacji prasie. Dopiero znaglony naleganiem 
przyjaciół moich, zdecydowałem się do oświad- 
czenia zamieszcsonego w Temps, „które wypadło 
bardzo kategorycznie — zauważał korespon-= 
dent — ale masisz pan przyznać, że z kalumnii 
zawsze pozostaną ślady.” — Bardzo słasznie. W 
podobnych Ristorjach pabliezność zawsze ma pe- 
wne wątpliwości i myśli sobie : niema dyma bez 
ognia! Ta at:li Niema ani dymu ani ognia. 
Gdyby mię przed tą sf"rą zapytano, co Zaoz 
ten pan Varnliiler, byłbym scbie może przy- 
wiódł na pamięć, że w jednem z niemieckich 
państewek był minister tego naawiska ; więcej 
nie byłbym wiedział z pewnością. Duiś jeszcze 
nie mogę zdać sobie jąsno sprawy z tego, zkąd 
ten człowiek mógł tak napaść na mnie. Bez 
wątpienia musi to być jeden z kraczków (trnes) 
jekiemi się Bismark posłagaje, jeżeli tylko prze- 
widuje jakie tradności z parlamentem. Wbrew 
zwyczajowi dyplomatów jest kanclerz niemiecki 
bardzo rozmowny. Jak tylko zmiarkuje, że par- 
lament odmówić mu zamierza zawytowania któ: 
rego projektu ustawy, rozwiązaje mu śię rap- 
tem język, plecia wiele, a mamelucy jego roz- 
noszą i przesądzają to co kanclerz powie 
Varnbitlier t jednym z takich mameluków 
kanclerza. Bismark praenież nie mógł o przy- 
mierzu franouskogoskiawskiem wyrzec na se 
ani jednego a nadewszystko nie mój 
utrzymywać żeodemnie Wie coś e nim. Bismark 
wie dobrze, że byłem przeciwnikiem tego soja- 
szn, ks. Orłów i ks. Gorczaków wiEdrą o tem 
także, rząd moskiewski zatem nie byłby się 
wystawiał pablikacją tego rodzaju dobrowolnie 
na pośmiewisko. Według mnie Francja ma oW- 
szem wszelkie powody zawrzeć przymierze z 
Anglią. Dopóki byłem ministrem, zachowy waliśmy 
z Moskwą wyborne, przyjacielskie stosanki, ale 
tylko do tej granicy, nie dalej. 

Poprzednik mój ks. Dacazes, myślał inaczej. 
Był ón zwolennikiem przymierza z Moskwą, i 
nie oszczędzał sobie żadnych pochklebstw dla 
przypodobania się Moskwie. Kakóy zresztą mi- 
nister spraw om rzpych ma swoje osobiste 
zapatrywania i inzlinacje, 


spodoba. Ma on nietylko w Berlinie ale i w Wie: 
dnia, Petersburgu i innych punktach urzędowe 
swoje organa. Znaną jest nienawiść, jaką czują 
kn sobie dwaj kanelerze, poufne zwierzenia Gor- 
czakowa musiały niemile dotknąć Bismarka, i 
nie ukrywał też swego złego humorn. Nisktóre 
pisma zaczęły znowu pisać o przymierzu fran- 
tasko-moskiewskiem, ale powtarzam pana, nie 
było żadnych ani umów przedwstępnych, ani 
projekta takiego przymierza. 

Jakżeż tedy należy tłamaczyć słowa p. 
Varntttllera? 

Projektą finansowe, które Bismark przedło- 
ży tej jesieni parlamentowi niemieckiemu, ma- 
ją widocznie pewien związek z mową w La- 
dwigsburgn. Jak tylko wywołaną będzie agita- 
cja przeciw Francji, jest Birvmark pewnym, Że 


i h 


l 

Nie myślimy wdawać się w polemikę z szano- 
wnym autorem, gdyż polemika podobna w obliczu 
faktu notorycznie znanego, a najchydniej przekrę- 
conego ubliżałaby godności naszej narodowej — 
powiemy tylko tyle, że wstyd i hańba narodewi, 
co takich kłamców i fałszerzów dzisjowych z łona 
swego wydajs, którzy za bratnią pomoc, lżą nas i 
bezczeszczą. A większy wstyd, aby kłamstwa po- 
dobne, ubliżające bardziej niż przyznanie sią do 
niemocy pod Wiedniem, były drukowane w piśmie, 
które nie chce zakrawać na śmieciarnię kultur- 
tragerską ! 

* Rada szkolna zamianowała nauczyciela Jakó. 
ba Kowalskiego rzeczywistym nanczycielem szkoły 
wydziałowej w Wieliczce, zaś rzeczywistymi nsa- 
czycielami szkół etatowych nauczycieli: Mikołaja 
Porocha w Mitulinie, Michała Wałącha w Kalwa- 


projekta te przesadxi w reichstagn; a najlep-|rji, Karola Kisielewskiego w Jaśliskach, Dymitra 
szym obecnie srodkiem wywołania takiej agita- ; Daniłowicza w Pławie, Jana Walczaka w Podol- 
cji jest podsuwanie myśli o przymierza franca- szu, Jerzego Kapuściaka w Dobroszynis, Bazylego 
sko-moskiewskiem. k | Skoplaka w Niestanicach, Stauisława Połomskiego 

"Pewien organ Bismarka po mowie Vart-|w Dalczy małej, Józefa Hamile w Halicsu i Wa- 
bitliera posunął się aż do twierdzenia, %e cały cława Jarosza w Radłowie; dalej rzeczywistemi 
Barlin wiedział, ik we wrześniu 1879 Francja I nauczycielkami szkół etatowych: Fauling Pospi- 
Moskwa traktowały ze sobą w sprawie’ przy- schill w Kobyinicy wołoskiej i Izabelę Rutkowską 


które wuzystkia je-, 


oczach wyglądały jakos na fortyfikacje. Mówią dnak w ostatniej instancji hołdować muszą je- 
też, ża Turcja zdecydowała się wysłać tych 0- |dnej i tej samaj pólityce narodowej. Nie byłoby 
ficerów na naglące żąlanie pewnej ambasady, zatem nie dziwnego, gdyby Bismark mówił o 
ale to tylko mówią... nie ręczę za prawdę tego |mojem uspozobieniu względem Moskwy i Anglii. 
twierdzenia, bo Gołos lab Biereg gotowe by|Tyle wiem z pewnością, że przed niespełna ro- 
temu zaprzeczyć. kiem była chwila, w której stosunki między Mo- 

Jenerał Straecker objeżdża w tej chwili Ra-|skwą a Niemcami były bardzo naprężone. Nie- 
melię, głównie kierując swą wycieczkę w panie |tylko obaj kanclerze byli ze sobą na złej stopie, 
północnym, o ila można jak najbliżej nowo-wy-|ale nawst stosunek wzajemny cba carów zna- 
tyczonej granicy. Skończy swój objazd na Bar-|cznie cziąbł. Największą trwogą przejmowała 
gas, zkąd ma zawitać do Stambnła... za urlo- |Niemcy możliwość, zawarcia przymierza Francji 
pem. z Mcskwą. I dlatego tylko nie nastąpiło zapel- 

Liczba emigrantów z Batam, Rumelii, Bnł- |ne zerwanie. Wkrótce potem adał się ks. Gor- 
garji i z pod Karsu zwiększa się tu z dniem|czaków do Badenń, gdzie miał pogadankę z pe- 
każdym w przerażający sposób. Zalegają one u-|wnym dziennikarzem francaskim. Rozmowa ta 
lieo Stambnła, a nędza ich przechodzi wszelki |wywołała w Niemczech wielką senzację, a dzien- 
opis. Jaki ich czeka los w zimie? Rząd nie jest |niki urzędowe czerpały z niej materjał do no- 


w stanie żywić i opatrywać te krocie głodem |wych przeciwko 


już teraz zdziesiątkowane, pomoc prywatna na 
wiele zdobyć się nie zdoła, bo brak zajęcia, pra-| 
cy, sparaliżował zupełnie bandel, i znbrźsł zu- 


wzruszają! A o ileż większa, o ileż żarliwsza| mi obywatelami 
jest ta modlitwa i wiara u luda wiejskiego ? Iji uznanie! 


ta to wiara, to zaufanie w miłosierdzie Boże 
jest cwym puklerzem, który nas broni od upad- 
ku, Gd poddania się uciskowi — od. zmoskwice- 
nia! Wiara ta podtrzymuje w nas ducha i u- 
krzepia na siłach — i ona to czyni, że jesteś- 
my Polakami i mimo asiłowań całej Moskwy 
Polakami zostaniemy ! ć 
Zapytacie mnie może 4 mę: kz > waszą 
stokracją, z waszymi magnatami? Zapewne, 

ża | o nich należało by sią CoŚ napisąć — i 
podnieść zasłagi przedstawicieli naroda. Lecz 
nim to uczynię, pozwólcie, że zapytam was czy 
ord?” abym wylicza? zasłagi jednostek? Czy 
a 

„, Ogóła?! — gubię się w myślach aby zasła- 
gl jego wynaleźć — karta zasłng ogółu leży 
przedemną czysta, i nic nie ma na niej nakre- 
ślonego! Karta zasłag jednostek, o ! ta wcale ina- 
czej się przedstawia — tn tradno mi wybierać 
między yi" Jednostki „dobrze” zasługują się 
krajowi 

r Taki Krasiński, wznoszący fıbryki, budu- 
jący kamienice, całe dzielnice miasta, dając 
zarobek i zejęcie setkom ludzi, taki Bobrowski 
ze Snopkowa pod Lsblinem, prowadzący zaiste 
ferme modele, i mający hotowię koni rasy krz- 
jowej poprawnej, taki Tyszkiewicz na Litwie w 
Rotowie, arządzający wystawy rolniczo-przemy- 
słowe, zakładający fabryki maszyn itd, taki A- 
leksander Ostrowski z Matuszyna, mający Wwz0- 
rowo arządzoną cakrownię, dalej tacy Poletył- 
łowie (fabryka giętych mebli), Tarnowscy itd. 
itd. cą zaiste zrawdziwymi magnatami i zacny- 


PT 


y|pod jarzmem d- 


PN O NA 


Ma to swoje znaczenie; Bismark bowiem posła- 
guje się często prasą, której płaci bardzo dro- 


penie: polityce rakryminacyj. 
wo, ala też każa jjaj pisać, Go ma się żywnie 


ud; im też należy się cześć 


A cóż porabia szlachta? Szlachta pracuje 
na roli A mę handlu i rzemiośle, służąc 
krajowi 


Oto macie ołjraz naszych nadziei, naszych 
pragnień, cierpień i boleści. Jak w kalejdosko- 
pie dałem wam qdbaczyć nasze życie, i pragnął- 


bym z duszy, sby choć w części to, com tn 
przedstawił, utkjwiło w waszej pamięci, w wa- 
szem serca, pragjnąłbym, aby głos ten pełen bo- 


leści, rozbrzmiałg w duszach waszych i zadźwię 
cza? w chwili, której witać będziecie wasze- 
go nkockanego 
dością i czcią 


mi radośnie aj 


Benia |Ztórzy ŚCIE nie zapomnieli braci wa- 


RoN, błagając 


ła go! © szego wola Przedwiecznego wy- 
- I 


onarchę, abyście, uniesieni ra- 
la tego ojca ludów, nie zapc- 
mnieli i o braciach zakordonowych, którzy choć 
skiej Moskwy jączą, Wraz z wa- 
pają wielkiego gościa prastarej 


82304, sze otwieji WAstEmu wspaniałomyśliema 
ac awe sorea, ramiona Wyciąg- 
rzyi, a do8% Aby dozwolił? mu spełnić co 


mierza. Projekt przymierza miał przywieźć pe-' 
wien jenerał moskiowski, który przybył db Pa- 
ryża na wielkie mauewry jesienne. Na ten bąk 
mogę tylko to odpowiedzieć, że nia widziałem 
ani ja cudzoziemskiego oficera z tych, 
którzy przybyli do Francji na wielkie ma- 
nówry. Słowem nie mogę zrozumieć, dlaczego 
Varnkiiller takie rzncił na mnie oskarzenie.* 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 25, września, 


* Namiestnictwo zakazało przedstawienia ko- 
medji „Wujaszek Alfonsa“, 

* Trzeci dzień w rzędu debiuty. Wczoraj wy- 
stępował w „Krewniakach* Bałuckiego p. Sagano- 
wski, artysta teatru krakowskiego i pani Stępo- 
wska, artystka teatrów prowinejonalnych. Pierwszy 
był angażowany przed dwoma laty w naszym tea= 
trze i grywał małe rólki amantów. Powierzcho- 
wność ma wcale przyjemną, nie złe ułożenie, złos 
niezbyt silny ale dźwięczny, wymową poprawną, 
Rola, w której wczoraj występował jest bladą i 
nie daje pola do popisu; nie możemy więc wydać 
stanowczego zdania o ile postąpił od czasu, W któ: 
rym widzieliśmy go na naszej acenia, Czekamy dru- 
giego występu. Pani Stępowska w chsrakterysty- 
cznej roli podatarzałej cioci, Damskiej, okazała, że 
posiada powien talent do ról tego rodzaja i zna- 
czny zasób rutyny. Charakter przeprowadziła kon- 
sekwentnie, ale wadą był brak modulacji głosn, i 
jedneatajność gry, wskatek czego, szczególnie pier- 
waza, przydługa scena, wypadła monotonnie. 

* Państwo Kwiecińscy, którzy potrafili przez 
kilkoletni pobyt na naszej scenie zaskarbić sobie 
powszechną sympatją publiczności, po występach na 
warszawskiej scenie, uwieńczonych powszechnem 
uznaniem tak zó strony prasy jak i publiczności, 
powracają w tych dniach w skłąd lwowskiego per- 
sonalu dramatycznego. 

* Pożar, który nawiedził szpital powszechny we 
Lwowie był powodem odwiedzin cesarskich tego 
pięknego zakładu. Niespodziewane te odwiedziny. 
pozwoliły pokazać cesarzowi wysoki rozwój sakła- 


dzial, du pod zarządem attonomicznym, Pomimo pożarą 


szpital wyglądał tak schludałe i pórządnie, że ce- 
saTz przechodząc po salach powtarzał nie jedno 
krvtnie: „Bardzo dobrze, bardzo dobrze, ztrzyma- 
ny, doskonałe powietrze, piękny Widok* i wyraził 
uznanie kierującym zakładem. Po zwiedzeniu całe- 
go szpitala, gdy przybył do kuchni, cesarz był 
zdumiony, dowiedziawszy się, że żywienis cho- 
*ysh prowadzi się we własnym zarządzie i że wikt 
chorych jest uiotyliza lepszy, ale i tańszy niż wtedy 
gdy przedsiębiorca żywił chorycu. Z.enając zebra- 
nych i dziękując im jeszcze raz Za taki świeiny 
stau szpitala, cesarz wyraził żal, żo mu czas nie 
pozwolił zwiedzić szpitala krakowskiego. 


* Pani Modrzejowska występuje obecnie w Li- 
j werpooln. 

Wgisy słnchaczów do ©. k. szkoły politechni- 
cznej we we Lwowie na r. n. 1880/81 rospoezną 
się dnia 1. października rb. W godzinach nrzędo- 
wych, i trwać będą po dzień 8, października rb. 
Bliżaze szczegóły zawiera program, który nabyć 
można u portjera w gmachu głównym tej szkoły. 

Stowarzyszen e polskie w Pradze niedawno 
tema zawiązane przez Polaków, osiadłych w stoli- 
cy Czech, jak donosi Politik, rozwija się bardzo 
pomyślnie i z dniem każdym cieszy SIę coraz wię- 
kszą sympatją między Czechami. Do stowarzysze- 
nia przystąpiło wielu pierwszorzędnych czeskich 
artystów i literatów. Sam wydział w jednej trze-, 
ciej części składa się z Czechów. „Podnieść wy- 
pada*, pisze Politik, „pełną sympatji uprzejmość 
Polaków — względem swych czeskich kolegów. D.| 
20. bm. Towarzystwo obchodziło uroczystość wre- | 
czenia przspysznego albumu p. Edwardowi Jelin- 
kow), zasłnżonemu około sprawy polskiej, patrjocie | 
czoskiemu, wraz z poematem , napisanym przez p. 
Zamborskiego. Piękną tę uroczystość rozpoczął pre- 
zes, p. Muzyka, pełną ciepła przemową, w której 
wyraził radość, że oba narody łączą się po braterskn, 
w czem nis mała zasługa p. Jelinka, który na wła- 


obznajomił swych rodaków z polskiemi sprawami. 
Na to odpowiedział p. Jelinek, że przyjaźne uczu- 
cia Polaków nie bierze tylko do siebie, ale stosuje 
je do całego narodn czeskiego, i że radość serce 
jego przenika, że skromnemi swemi pracami przy- 
czynił się trochę do ścieśnienia owego węzła, który 
łączy oba narody. Potem nastąpił bankiet, na któ- 
rym wznoszono liczne toasty na cześć łączności i 
braterstwa obu narodów. Bankiet zakończony Zo- 
stał serdecznym, polskim toastem : „Poznajmy się, 
kochajmy sig!" Towarzystwo posiada już wcale 
bogatą bibljotekę, i co soboty urządza zabawy to- 
warzyskie. 

* Nie mogą strawić zarozumiałe pismaki i gry- 
zipiórka germańskie różnego kalibru, zwycięztwa 
Jana Sobieskiego pod Wiedaiem, i różnemi wykrę- 
tami starają się znaczenie tego ważnego faktu hi- 
sterycznege osłabić przynajmniej jeżeli już nie ze» 
psuć zupełnie. Ani rnsz zdjąć cywilizatorom swiata 
pychy z serca i przyznać, że stolica Habsburgów 
istnienie i całość swoją zawdzięcza orężowi pol- 
skiemu! Zohydzają nas na każdym kroku, jski kie- 
dykolwiek zrobimy, rzucają się też z obelgami i 
na naszą przeszłość, na którą w krwawym znojn 
przez dziesięć wieków chlubnie pracowaliśmy |... 

Oto w nr. 51 pisma wiedeńskiego Heimat, 
które nawiasem mówiąc, mimo swoich antinarodo- 
ściowych tendencyj, w tysiącach egzemplarzy po kra- 
ja naszym się rozchodzi, pomieszczony jest dłuższy 
artyknł pióra Gnidona Lista p. t. „Der Leopolds- 
berg bei Wien“. Otóż w przemądrej tej elnkubra- 
cji opowiada czejgodny nczony niemiecki, że fał- 
szywie przypisują zwycięztwo wiedeńskie nad Tur- 
kami Sobieskiemu i Polakom, gdyż właśnie wojska 
polskie należały do pobitych wojak walczących pod 


Dornbacha wyparte, 


. 


|naocznym świadkiem od 24 lat. 
sny koszt odbył podróż po Polsce i sympatycznie | 


Wisdniem, które nadto zostały”w czasie walki doj. 


w Oświęcimiu; w końca rzeczywistymi nauczycie- 
lami szkół filialnych: Emila Wiszomirskiego w Kal- 
nej i Cyprjana Głbura w Grabówce. 

!'  * Miaisterstwo spraw wswnętrznych mianowało 
radców rachunkowych Michała Łopaczyńskiego i 
Autoniego Czernego komisarzami egzaminacyjnymi 
przy tutejszej komisji egzaminacyjnej dla rachun- 
kowości państwowej. 


| * Feldmarszałek porucznik, ks. Windigehgratz, 


który podczas manewrów galicyjskich dowodził js- 
zdą kerpusa wschodniego jen. Bienertha, otrzymał 
jednoroczny urlop. U jenerałów jest to zwykły 
wstęp do spenajonowania. 


* Wiadomości policyjne z d. 24. września. 
Pani A. R. skradziono ze szyi 17 sznurków korali 
trojakiego gatunka ze srebrną obrączką z koralo- 
wym krzyżykiem. 

Złożono w policji słomkowy dziecinny kapelusz 
znalsziony na plasa Marjackim. 

Pan M. M. zgubił banknot 5-reńskowy i kart- 
ką banku zastawniczego nr. 12,983 na zastawiens 
za 5 zł, 3 srebrne monety, 

Jan Dumański liczący lat 28 były djetarjusz, 
odebrał sobie życie na Wysokim zamku wystrzałem 
z pistoletn. 


Sambor, 21. września. Kilkanaścis pań na- 
leżących do iuteligencji uzyskało vd komitetu szaj- 
mującego się przyjęciem cesarza, karty wstępu wol- 
nego na dworzec kolejowy podczas przybycia te- 
goź do Sambora 18. września b. r. Nie przeozu- 
wając co je tam czeka, udały sią w dobrej myśli 
na dworzec kolejowy, gdzie a okazaniem karty 
wpuazczone zostały — i uszykowały się w prsy- 
zwoitom oddaleniu ebok ogródka dwercowego po 
lewej stronie, C. k. radca namiestnictwa i starosta 
samborski p. Hordyński zoczywssy zastęp tych pań 
rzucił się na nie A la kapral „Flinta" krzycząc 
„pricz pricz, bo ja tu jestem za wszystko odpo- 
wiedzialnym*; a jakkolwiek panie za pierwszym 
zaraz „priczem” cofać sią zaczęły, to p. starosta 
groził, iż js siłą za bramę wyrsuel. Postępowanie 
to pana starosty wobec dąm, które zawsze na uprzej- 
mość męską liczyć mają prawo — wywołało szmer 
niezadowolenia pomiądzy wszystkiemi na dwozot 
się snajdającemi, i dsięki niech młoty p. starosta 
tylko nastrójowi droczystaj chwili jaka była W o- 
ezekiwanik na przybycie cøsarza, Że ma te „0a 
razie” płazem uszło. Zresztą cesarz nie przyj 
w odwiedziny do p. Hordyńskiege, lecz przyje 
do narodu, a jak to ma przykro być musial, 
ujrzał uworseo prawie pasty -L ile nałyszał.. 
wysiadania z wagonu okrzyku „Niech żyje" be 
było komu krzyczeć s łaski p, starosty, Spodzie 
my się, że p. namiestnik także to zauważał — 
dzimy zatem, iż obrażonym paniom naloży się | 
wne zadośćuczynienie. Nadmienić mi tu także ? 
pada, iż p. starosta Hordyński w godzinach ur 
aowych chodsi po binrach starostwa w szlafroku 


l 


że 


— W Roznoszyńcach powiat zbaraski, od- 
był się dnia 18. września b. r. pogrzeb, zmarłego” 
na dniu 16. t. m. Ignacego Kopczyńskiego, właści 
ciela Hrueowiec, Nowik i Anielówki, i byłego mar- 
szałka powiatu zbarazkiego. Kto był ś.p. Igu. Kć 
pczyński i jaki był przebieg jego życia, bardze 
wiele dałoby się o tym napisać, lecz czytelnicy da 
rują, że tylko w krótkości opiszę to, czego byłe! 
. p. Ign. Koj 
czyński urodzony w roku 1811, nie odztodziezy 
po przodkach żadnego majątku, lecz pracą i kre 
dytem osobistym dorobił się o tyle, że uchodził í 
jednego z majętniejszych obywateli powiatu zbara 
kiego, i pomimo tege że niczego nie szczędził 
wychowanie dzieci, z których wasystkich na lu 
pokierował, oraz prowadził dom otwarty, z gak 
nością prawdziwie staropolską, i nieras przyt 
dziły lata krytyczne, zawsze jodnak d. p. Ign. | 
pezyński wychodził zwycięsko, bo miał łask 
Boga i miłość u ludzi, jednom ałowem był to 
den z najsscniejszych obywateli kraju, dla do 
którego wszystko poświęcić był gotów, najlep 
ojcisc, najprzykładniejszy mąż, a posiadał przy 
nieogrzałczońe zaufanie włościan, żyjąc z mimi j 
dzierżawca, lub właściciel większych posiadłości 

Dzierżawiąe Rozuoszyńce od skarbu zba 
kiego przez 24 lat przeszło doprowadził do t 
że dziś gmina Roznoszyńce może słażyć za w 
dla całego kraju, bo od kilkunastu lat karozmy 
zamykane, włościanie zamożni, poczciwi ł ant jo 
morg gruntu nis przeszedł w ręce lichwiarsy, 
bo też ś, p. Ign. Kopczyński, umiał sobie u gm 
wyrobić takie zaufanie, że pomimo tego, że pk 
waśnie są Rusini, jednak nic nie zrobili, nie po 
dziwszy się go wprzód, i dobrze na tem wyr 
bo dziś są najlepiej się mającą gminę w powi 
i okolicy. Najlepszym dowodem tego co piszę 
sam pogrzeb, na który «się zjechało mnóstwo oy ` 
wateli nie tylko s powiatu zbaraskiego, ale o 


z tarnopolskiego i śniatyńskiege, księży obydw. 
obrządków i włościan z całej okolicy. Zwłoki 
siono na barkach aż na dosyć odległy ementat 
wszyscy się o ten sazwczyt dobijali pomimo że 
dno się było docisnąć, Jednom slowem mając t:i 
nenanie od egółu pe śmieraż to nio żal i amier 


— Ludowy dramat familijny. „Panie k 
sarsn, przebiłem mego brata — szy na świeró, | 


U 


wiem, ale jewna, że zasłażył na to!" Słowa te 
wyrzakłe |(iające się w policji wiedeńskiej in- 
dywidanm, = ich potwierdzenie, złożyło w ręce 
komisarza jezeny krwią ogromny scyzoryk. Ró- 
wnoogeśniewia się drugi mężczyzna z doniente- 
niem, że licy Karyolego w bramie dawnego 
szpitala nasdeniu leży jakiś śmiertelnie raniony. 
W skutek | komisarz policji z lekarzem okrę- 
gowym udaję na miejsce, gdzie skonstatowali 
okropną zlnię. 

Braciarol i Franciszek Bruna służyli odda- 
wna razem'o tragarze a przedsiębiorcy przeuo- 
szenia mebĘodla, przy alicy Kuroiysgo. Nie mie: 
yzkali razda jakkolwiek cały dzień wspólnie 
pracowali, ke miewali z sobą kwasy i przepza- 
wy. Starszyato czynił młodszemn bratn wyrzn- 
ty z powodkkiego życia. W ponicdziałck, 20. 
b. m. już oana kłócili się, i z kłótnią wyszli z 
warstatu. slów przyszło do razów. Młodszy 
nderzył w piek starszego, co go tar rozjątrzyło 
że wydobykyzoryk i zadał bratu kllkanaś ie 
pchnięć w |eh, eż mu wypłyzęły wnętrzności. 
kilkn minotech — źaden z prze- 
nczęszczanej ulicy Karvlyi nie do- 

dopiero kiedy Franciszek Brana 
a Karol zemdlony upadł na ziemię, 
jakaś pani jirzegła to i przywołała policjanta, a 
jej alarm fodowa? i zbłegowisko. Franciszek 
Brana tynfiem błąkał się chwil kilka po ulicy, 
a następuldpotkawszy znajomego sobie stróża, 
zapytał gozio idzie — „Do policji donieść, że 
w bramie Jtolnej leży jakiś zamordowany“ od- 
rzekł strósjoczókej idę z tobą — odrzekł zbro- 
dniarz i ifie podążył z stróżem do policji gdzie 
jak wyżej Jowiedzieliśmy, przedstawił? się jako 
zabójca. É; 


— U b gór Himalaja w malowniczej ko- 
tlinie nadzegiem jeziora Nini, rozłożyła się ko- 
lonia Taljgi, przeważnie przez europejczyków 
«zamieszkaj którzy tam w czasie wielkich upałów 
letnich szjją schronienia. W przeszłym tygodnia 
padał tanfiszcz przez 48 godzin nieustannie. Roz- 
miękczonijikutek tego ziem'a na górze, która o- 


tacza jezi oderwała się p dobnie jak lawina 
śniegu i /pzebała całą kolonię, hotel i domy nad 
bzTem |jeziora. Dotychczas odkopano 38 zabi- 
wych. Wiele osób jest rannych. 
— Niezwykły fakt przytrafń! się w zeszłym 
tygodnia ; w szpitalu áw. Rocha w Warszawie. Sług- 
ba szpitalna (uważając za umarłego jednego z cho- 
rych, który lz powodn silnej gorączki wpadł w o- 
drętwienie, ganio:ła ge do grabarni. Po upływie 
kilku godzin| chory ocknął się z letargn, i wicczo- 
rem gdy eSa znowu służący do grabarni, za- 
rzuciwszy na siebie jakieś lekkic okrycie niewstrzy- 
mywany przez nikogo pobiegł do domn, gdzie zno- 
wn ciężlo zachorował po ras drugi. Rodzina mnie- 
manego, nicboszczyka, jak donosi Ku jer Poranny, 
wystąpić. maj sądownie przeciw zarządowi szpitala. 
— 0 zabawnym fakcie donoszą nam z Wło- 
oławką. Na przedstawienin Podróży po Warsza- 
wie w chwili gdy dwaj aktorowie wejsć mają do 
krzeseł, by odegrać jedną ze soen nie pozbawio- 
nych humoru, miejscowa władza policyjna najpierw 
nie chciała jieh wpuścić do krzeseł, a wpusciwszy 
nakazał im cicho siedzieć. Gdy zań aktorowie nia 
uczynili zadość tema życzenia, władza ich zaare- 
sztowała i.., widowisko zostało przerwane. 


— Nazwiązkowych południowych, czyli jak Mo- 
skale nazywają „południowo - zachodnich” drogach 
żelaznych, żapodział się gdzieś przypadkowo... mi- 
Hon padów  rolsów 1... 

Sprawazdanie towarzystwa tych kolei za rok 
* 1879, które miało być przedstawione na ogólnem ze- 
bania akcjonarjaszów w Petersburgu W dnia 23. 
 dmtąd, jak donoszą Nowosti, nie jest jeszcze 
tecznie wygotowane. 
e Haig sprawdzeniu rzeczonego pra- 

jfegiono zapisane w „przychodzie* mi- 
-R sów, które ani nie figurowały w „roz- 
iN tet nie znajdowały się w magazynach. 
'Rlziały się te relsy — niewiadomo. 
dów ważąca „szpileczka* przepadła 


Q ści. 
tos gzczególny ten abytek zapisany bę: 
a drogi bendero-gałackiej, w rubryce 


1 pogłoski, iż w skutek powyższej 
py iki (?), ogólne zebranie akejonarju- 
T zło w oznaczonym terminie do skutku. 
Di wszystkich urzędników han- 
in paryżu umarł w tych dniach p. Le- 
i domu A. i M. Haine (następcy Foul- 
Wkzy w r. 1814 do biura, przez ciąg 
cia sześciu lat... nie opuścił ani jednego 
Ostatniego wieczoru udawszy się jak 
domu, w 36 godzin przestał Żyć. 

hier pozostawił majątek około trzech 
Spadkobiercy jego nic są znani. 


Khan jest obecnie więźniem w Missari. 
— jak mówi Pol. Corr. nader tępego 


płacą | żąda. 
z . w. a. 


; września. 


Galicyjski bank hipoteczny 


umysłu i do rządów nie stworzony. Pominąwszy 
jnż słabość jego do djamentów, podaje Pol. Corr. 


jeszcze jedno z jego dziwactw. Jakób Khan nie | godzinę. 


chce przyjąć żadnego pokarma, tylko mleko ludzkie 
i dlatego trzymają dlań 20 do 30 mamek. 
Wełdzirz d. 24. września. Jeżeli Prusacy 
zamieniają nazwy naszych wsi polskich na niemie- 
ckie, to jest to gwałt popełniony na nas, a my t- 
ledz musimy do czasu sile, lecz aby nam tu przy- 
bysze chrzcili wsie wedle swego widzimisię, tego 
cierpieć nie możemy i każdy fakt podobny należy 
natychmiast do publicznej podać wiadomości. Wieś 
„Ludwikówka'", przechrzczona przez Popperów na 
„Leopoldsdorf", uroczyście protestuje przeciw 
tej zmianie nazwy swojej. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


Od 1. października r. b. wychodzić zacznie 
w Poznaniu pod redakcją p. Teresy Radońskiej, 
pismo beletrystyczne-nankowe p. t. „Dwutygodnik 
dla kobiet." Wydawnictwo to zdaje nam się być 
zupełnie na czasie, tak bowiem w poznańskiem jak 
i w Galicji, kobiety — Polki oddawna jnż nie 
miały żadnego specjalnego dla siebic pisma. Prze- 
konani jesteśmy, re redakterka jasno pojmuje swój 
cel i ciężkie zadanie, gdy na czele prospektu „Dwu- 
tygodsika mówi: 

„Ważne stanowisko, jakie kobieta zajmuje w 
naszem społeczeństwie, wkłada na nią coraz wię- 


ksze obowiązki, w miarę rosnących trudności w, 
wychowaniu religijnem i umysłowem naszych dzieci. 
Wychowanie przyszłego pokolenia w znacznej też. 


części zawisło od niewiast polskich. Im większe 


zaś ich obowiązki i odpowiedzialność, tem wię:. 


kszego potrzeba im zasobu wiedzy, nauki i oczy- 
tania.“ 

Zadosyćnczynienie tym potrzebom nie powin- 
noby przyjść p. Radońskiej z trudnością skoro 
zjednała sobie liczne grono współpracowników, w 
liczbie których znajdują się: Kraszewski, Sienkie- 


wiez, Małecki, ks, Chotkowski, Bełza WŁ, Bara-' 


nowska, Mańkowska, Meraczewska, Emma z K. 
Urjela, Szuman Marja i t. d. 

Nowej koleżance w niewdzięcznym zawodzie 
dziennikarskim przesyłamy serdeczne „Szczęść 
Boże.* 

—  Wydawnioctwo bardzo cennej tak ze względu 
na niską cenę jak i dobór przedmiotów „Bibljo- 
teki Mrówki* postępujc ciągle. Mamy przed sobą 
ośm tomów tej biblioteki świeżo wydanych, które 
zawierają Juljana Słowackiego: Książe wiarołomny, 
Sen srebrny Salomei, Beniowski, Król Duch, Wa- 
claw i Poezje ulotne. Z wyjściem tych tomików 
wszystkie już dzieła Słowackłego są w tem taniem 
wydaniu i kosztują tylko 4 zł. Dotąd jeszcze tak 
taniego wydanła dzieł znakomitego wieszcza nie 
posiadaliśmy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sztuczne suszenie siana. Straty dotkliwa, | 


któro w mokrych latach spotykają rolników w sku- 
tek zepsucia się siana, spowodowały Anglików do 
nrobienia próby, czyby się nie okazało zyskownem 
sztRczne shizsnie słaRa Za pomocą ogrzanego po- 
wietrza, Okazało się nadto, że sisno przemokłe 
i później wysuszone stało się ezęsto przyczyną roz- 
maitych chorób u bydła i musi być Nważanem w 
ogólc jako pasza niezdrowa. Mamy obecnio pod 
ręką opis rezultatu pierwszych w tej mierze pe- 
czynionych prób, które jak na początek są bardzo 
pomyślnemi. 

Aparaty takie wynalezione przez Gibba aita- 
wiono we farmie księcia Manszestra i we fermio 
Grange własności lorda Ashbotrtona. Nie podajemy 
ich dokładuego opisu, ponieważ ualeguą one zna- 
cznym zmianom, nadmieniamy tylko, że skoszona i 
trochę nadwiędła trawa zamienioną zostaje na siauo 
w wielkiem żelaznem, do góry otwartam pudle, 
przez które przechodzi z doła rozpalone powietrze. 
Trawa w pudle przesnwaną zostaje za pomocą ma- 
szynerj! do grabek podobnej. 

Zbiór siana na formie Grange kosztuje zazwy- 
ozaj- na 34 akrów 20 fantów szterlingów 5 szylin- 
gów, co czyni na jeden akr około 25 szylingów 
dziennie. Zbiór tego samego siana za pomocą wspo- 
mniauej maszyny kosztował tylko 9 szylingów 6 
penny. Ponieważ atoli maszyna sama kosztuje 300 
funtów sztsrlingów (oxoło 3000 reńskich), trzeba 
dlatego obliczyć jeszcze procenta od nakładowego 
kapitału i amortyzację obliczywszy na 15 od sta. 
Praca maszyny wydaje się droższą, ale i na to 
zwrócić wienłśmy uwagę, że przy zwyczajnym 
sprzęcie w skutek doszczn wiele siana się psuje, 
gdy tymczasem według nowej metody szkoda ta 
staje się niepodobną. W roku bieżącym sprzątnię- 
to na wspomnianem polu 30 metrycznych beczek 


wny gust. Zdeterminowany emir Ka- t. j. 600 metr. cetnarów siana, które maszyna Gib- 


ba ususzyła w przeciągu 23 godzin. Całe sianożę- 


' ole trwało trzy tygodnie, podczas których przez 16 


płacą | żąda. 
złr. w. 8. 


Listy zastawne 


Idni deszcz padał, Maszyna suszy więc w bardzo 
| niekorzystnych warunkach około 27 eetuarów nafn;gtor Trefort zgodził się na ten wniosek, 

Są to jk jat wspontnieliśmy tylko podzątko- 
we próby, ale według zdania rzeczoznawców ma- 
szyna ta ma przed sobą wielką przyszłość i pro 
duknje co najważujejsza, wyborne wonne siano, 
które natychmiast netąwiać można w stogi. O ule- 
pszeniach i skużkach dalszych prób w roku przy- 
sziym nie omieszkumy donieść czytelnikom. 


Lwów dnia 24 września. (Sprawozdanie 
łwowakiej Izby kapieckiej). Ceny za 160 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 9'50 do 10— zł., biała 
od 9:50 do 10— zł., żółta od 9*— do 9'40 zł., je- 
sienna od —*— do —— zł, — Żyto od 8-50 do 
9-— al, nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
„browarowy od 6:25 do 6-75 zł., pastewny od 5'50 
„do 6*—szł., jesienny od —*— do—.— zł, — Owies 
od 480 do 5— zł, Groch do gotowania od 
7:75 do 850 zł., pastewny od 650 do 7*— zł. 
nowy od ——- do —— zł. — Wyka od 5-30 de 
do 5:40 zł, Bób od —*— do —— sł. — Kuku- 


sprawie odroczono do powrotu 'Tiszy (który 
z cesarzem do Czegledu pojechał; p. r.) 
Paryż d. 24. września. Okólnik mini- 
stra spraw wewnętrznych z odpowiedzią na 
dekla-ację zakonów wyprawiono wczoraj. 


nom dany termin 10-dniowy, poczem po- 
stąpi się z niemi według okoliczności. — Jak 
zapewniają, nowy gabinet zatwierdzi dawne 
instrukcje, komendantowi eskadry francuz- 
kiej w flocie demonstracyjnej dane. 

Paryż d. 25. września. W okólniku do 
posłów francuzkich za granicą podnosi no- 
wy minister spraw zagranicz ych, że w ze- 
waętrznej polityce Francji nie się nie zmie- 
ni, że Francji nigdy bardziej nie zależało 
rudza stara od 626 do 7-25 sł, nowa od —— |”? zachowaniu pokoju, i że rząd wszystkich 
do —*— zł. — Rzepuk zimowy od 11-25 do 1175 starań dołoży, aby dobre stosunki rzeczype- 
zl., rzepak letni od —:— do—— zł. — Lnianka jspolitej z resztą mocarstw jeszcze bardziej 
Pi asas 4 Pa ało i k pienia lniane a 1175 rozwinąć. 

- v e "Pal 3 
"Sh == Konlezyna oand aAa sil Kui|. _ ryż Cd: 25, wnednia: Stambulskafda* 
tok od —— do —— gł, — Anst od —— do| 957% W „Soir® © vai: Flotta w poniedzia- 
'—-— gł. —- Anyi płaski od —'— do —— zł. jłek energicznie wystąpi przeciw Dulcigno, 

Spirytau za 10.600 lHtrów procont: tylko francuzka eskadra uchyli się od wszel- 

Gotowy od 8270 do —%L gł. kiego aktu nieprzyjacielskiego. — „Ajencja 
Uwaga: O produktach ołańkiem ozuaczonych | Hayas“ donosi: Angielski konsul ze Skoda- 

orzeka poniżej usposobienie. j by? do Dub ik ta konsuló 

Usposobiene: Z powodu świąt nie ag IA, 60, U PA ronzia AN 
transakcji. uchwaliła pozostać w Skodarze. Riza basza, 

Walata: Mark —.— — Bubel 1.21'/,. —- |oczekując na instrukcje, żadnej odpowiedzi 
Napoleondor 9.42'/,. Inie dał Kerrowi. W Dulcignie nie ma ża- 
©. Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolni- dnych regularnych wojsk tureckich, ale dwa 
czej w Tarnopolu doia 24. września 1880 r. tabory (batalion ), stojące niedaleko Dulci- 

Spokojne, zniżkowe zeszłotygodniowa u:poBo-:gna, fraternizują z Albańczykami. 


< 


ale upraszał, aby decyzję w tak ważnej: 
iZ PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 


| {bər kuponu bieżącego). 


bienłe astąpiło miejace żywazema, tendencją zwyż: 
kową nacechowanemu, skutkiem czego ceny pizoni- 


Wiedeń, 25. września. „Wiener Ztg.* ogła- 


cy i żyta dość znacznie się poprawiły. Przypisać , SZA nominację br. Korba na namiestnika Mo- 


to należy azczuplejszym dowozom na większych tar- 


gach i obudzonemu poszakiwanin zagranicy, która 
'nie ma wystarczających na najbliżsy czas zapatów. 
: Inue gatunki sboża notujemy niczmiennie a na- 
„wet na olejnych ziarnach, z wyjątkiam lInianki, o 


którą żywy popyt się objawił, zaznaczyć masimy 
jeszcze znaeznych i 


pewną stagnację w skotek 
pasów oleju. j 

+ Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 
od 8*— do 10:50, żółta od 9% do 10-25, czer- 
wona od 9*— do 10:50, Żyto od 8*— do 9-25. 
Jęczmień od 5' — do 7*—, Groch od 8*— do 10:—. 
Owies od 5'25 do 6:—. Rzapak od 10:80 do 11-60, 
| Lulanka od 9'— do 1030. 

| W dnin 4. I 5. października odbędzie się we 
i Lwowie targ zbożowy, na którym będziemy repro- 
| zentowani. Prosimy szanownych ezłonków o wczesna 
nadsyłanie nam próbek zboża i płodów rolniczych 
tpo 2 kilogramy (2 do 8 litrów) z każdego gatnnka 
iz oznaczeniem ilości, czasu odstawy i ewentualnie 
limitu na nasze ręce do Taraopola lub wprost pod 
naszym adresem na ręce komisji urzą lzającej drogi 


„Telegraimy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 24. września. Jak „Polit. 
Corresp.* z autentycznego źródła z Kon- 
stantynopola dnia dzisiejązego się dowiadu- 
je, należy wczorajsze doniesienie o doręczo- 
nej ambasadorom nóc e Porty znacznie spro- 
stować. Najpierw całkiem mylnem jest, ja- 
koby Porta wczoraj doręczyła ambas:dorom 
notę treści, jaką telegrafowauo. Owszem o- 
negdaj dwaj adjutanci sułtańscy odwidzili 
wszystkich ambasadorów, i wprawdzie z pi- 
sanych notatek, ale tylko ustnie, z polece- 
nia sułtańskiego zakomunikowali ambasado- 
rom warunki oddania Dulcigna. Ambasado- 
rowie nie mogli tego komuuikatu uważać za 
dokument urzędowy, i na prywatne zdanie 
sułtana oświadczyli jednomyślnie, że zawia- 
domienia te muszą uważać za niemożliwe 
do dyskutowania. W kołach dyplom 'tycznych 
uważają ten rzadki wypadek za rzecz już 
załatwioną. 

Budapeszt d. 24. września. Na dzi- 
siejszej konfer neji sejmowego klubu libe- 
ralnego (rządowego) wybrano. dotychczasowe 
prezydjum ponownie. Br. Perenyi wniósł, 
aby dla sprawy Ściślejszego zorganizowania 
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międeynarodowy targ zbożowy we Lwowie, i 


rawy, a szefa sekcyjnego w ministerstwie 
skarbu, br. Chertka, na wiceprazydeuta kra- 
jowej dyrekcji skarbowej w Pradze, w miej- 
sce p. Czikauna, który otrzymał emeryturę 
i order żelaznej korony 2. klasy. 


Za PN = 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dzłś, w sobotę da'a 25. września 1880. 


BOCCACCIO 


Komiczna opora w 8 aktach — slowa F. Zella i 
R. Gende, przekład L. Sygetyńskiego — muzyka 
Fr. Sonppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. Diilla. 

Psazątsk a godzinie 7moj wiecrór. 


W niedzieią dnia 26. września 1880. 
O godz. 4. po południu: 
Chłopska dola 


Dramat w 4 aktach podłag „Szkiców ludowych“ 
Litwosa, przez Wł. K. Zielińskiego. Mażykę z mo- 
tywów narodowych ułeżył Fran. Słemkowski. 


O godzinie 7. wiecnór: SA l 

Wielka księżna Gerolstein. 

Kemiczna opera w 3 aktach J. Offenbacha, Prze 
łożył Aureli Urbański, 


E E 
Przyjechali dnia 25 września 1880. 

HOTEL ŻORZA : J. Gomoliński z Brodów. 
S. Dunin Kęplicz z Wołozowa. O. Schnell z Firle- 
jówki. F. Wałdicger z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. St. Bartmann 
z Krynicy. O. Angnstynowiez z Poterabnrga. M. 
Mysłowski z Chalimowa. J. Bornaliner z Wiednia. 
W. Meyre ze Szwajcarji. 

HOTEL LANGA : A. Delinowski z Tarnopola. 
A. Hubaczek z Krakowa. R. Seeliger z Białej, 

HOTEL ANGIELSKI: W. Bernatowicz i W. 
Bratkowski z Królestwa. Dr. R. Klimkiewicz z 
Piotrowic. F. Raciborski z Zamościa. M. Bienkow- 
ski z Kołomyi. 

HOTEL WARSZAWSKI: K. Miłowicz z Wo- 
łynis. M. Piotrowski z Śniatyna. W. Wiśniewski z 
Leszkowa. E. Nahlik z Rohkatyna. W. Nahlik z 
Przemyśla, W. Kostanecki z Krakowa. M. Milo- 
wier z Wołynia. 


TA ER 


Pociągi kolejowe. 
ERNAS xeogaru lwowsk 
ODCHODZĄ ZE LWOWA 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 prżed północą 
pociąg pospieszny; O godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południn pociąg 


Bapan, 

DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po potud, pociąg mięszahy; o godz, 10 min. 31 wie- 


ozór, pociąg mieszany. 

DO PODWOŁÓCZYSE: z Podzamcza : o godz. 10 min. 52 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
sciąg TRY, 

IOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spiessny, O godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
©) „Boas 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany. . 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: ~ - 
Z KRAKOWA: o godz. Ď min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 7 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany, 


agti 


stronnictwa wybrano komitet centralny. Mi-|Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 


dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 
po południa pociąg mięszany. 


8 min. 18 rano pociąg mięszany. 


! Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 2 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 


o godz. 8 min. 52 po południa, pociąg mięszany. 
ZE aja X na Stryj: o godzinie 5 minut 44 
wieczór. 


Lwów, z izby zasdlcwej, 25. września. 
1 Akcja za sztakę 


Jak się „Liberté“ dowiaduje, będzie zako- 


i 
i 


Kolej galic. Karola Ludwika . 275 50 279 

„ Lwowskc-Ozerniow.-Jaska 163 50 167 - 

Banku kypot. palic. po 200 zł. . 286 — 300 

kredyt galic. po 200 zł. 250 --. 

I. Lisży zastawEe za 100 str. 
{koz kuponu bisżącego), 


l 


Bi 


Fow. krad. galie. © prot. w. a . 97 30 98 30 
e a » » 31 50 92 50 
r-a = 5 , okres 97 30 98 30 
| Banku bypot. galis, © prot. . 101 70 102 70 
Galie, Zakł kred włosc. 6 pret. 102 — 103 50 
M. Listy śłasżae sa 100 zły. 
Ogólnego roln:ez. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
I. Obiłgi sa 100 złe. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 97 — 98 — 
Obligacja komun. Zakł, kr. wł. 69, 99 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1678 po 6 pr 100 — 102 — 
Losy miasta Krakowa 19 25 21 — 
e = Stanisławowa . 28 50 25 50 
Y. Maszt7. 
Dukat kolendiersk> . s ; 557 6 68 
||, oasarski 559 5 69 
| Napolsondor f 489 950 
Półimperjał rosyjski 866 8 80 
Rubel rosyjski srebrny 156 1 78 
p » papiarowy 1 20 122 
100 marek niomiackich , . E8 — 58 65 
Srebro . s 4 ; -. 98 50 100 50 
Kupony w srebrze , ; . 99 25 100 25 


Wiedeń 24. Września 1880. 
godzina 2 minat 26 popołudnia. 
Losy kredytowe 179.— Węgier. kred. 249.— 


Anglo-anstr. 117.50 Unionsbank 107.80 
Kolej Kar. Lnd. 275.50 Nordbakn 244.25 
Kolej Połud. 80.75 Kolej Alföld. 154.50 


Koiej Elżbiety 188.— 
Weg. Nordostb. 143.50 
Weg. obl. p. w zł. 85.75 
Losy z r. 1864 171.— 


Kolej Lw.-czer. 164.50 
Wied. Comunali. 117 25 
Głaliz. indemniz 97.— 
Kolej ułedmiog. 107 30 


Renta węg. 6'/,107.75 Losy tureckie 13 20 
Bankverein 129.—- Rosy. rubel pap. 1.20.*/, 
Losy węgier. 10850 Marki niemieckie —.— 


Usposobienie : zastrzeżone. 
Wiedeń 5. 25. września 
godzina 10 minut 50 przed południem: 


Akcje kredytowe 283.49 Anglo-austrjac. 119.70 
Kolei Kar. Lud. 27675 Kolej npin ag —,—- 
Unionsbank . 10890 Napoleondor . 941 


Rosyj banknoty 1.20"/, Usposobienie: spokojne. 
Berlin d. 24. września 
godzina 4 minut 32 po Kae 
Roryjs. kank. 207.25 Akcje kredyt. 486.50 


Lombardy 140.— Galicyjskie 118.75 
Kolei Rumuń. 58.— Austr. banku 171.70 
Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 
i , Kupuje Sprzedaje 
6%, Listy saetawne opróct kujo- 
-niw 100 ìr. po Ai v 98 9850 
A'l Listy zastawne oprócz kupo- - 

Sw 100 siiip. i . 95 — 9250 


"Lwów, dnia 25, września 1880. 


Tylko z powyższą odznaką zaopatrzone 
beczki zawierają prawdziwy, powszechnie jako 
najlepszy uznany 


Comont. Portlandzki 


z fabryk akcyjnych, dawniej Grundmann w 
Opolu. 


Główny skłąd utrzymują i sprzedają po 
cenach fabrycznych 


F. C. Proksch % Bayer, 


we Lwowie, uliea Trybunalska 1. 1. 


SKŁAD MEBLI 


obficie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju wy- 
roby własne według wzorów francuskich 
i wiedeńskich poleca 


"WIKTOR ŚWISTERSKI 


œ STOLARZ > 
róg ulicy Teatralnej i placu św. Ducha 1. 11. 
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AREK. _ 


A. Ciszek Í W. Srokowski 


przy ul. Ormiańskiej l. 29. 
polecają 
swoją nowo otworzone 


PRACOWNIĘ 
sukien męzkich 


łaskawym względom P. T. Publiczności. 

Zamówienia z pó uskuteczniają 
się jak najrychlej i pod bardzo przystę- 
pnemi warunkami. 


J. NeNIÓJET 


c. k. nadworny 


optykimechanik 


we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika 1. 9., 

róg ulicy Sykstuskiej, 

poleca Szanownej P. T. publiczności 

swój bəgato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to: 

Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. po- 
cząwszy i wyżej. E 

JLornetki ręczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, z per- 
łowej macicy i słoniowej koboi. | 

JLornety teatralne od 8 złr. i wyżej. 

BBinokle wojskowe od 16 zł. i wyżej. 

kowita od R i me 

"Teleskopy, pespektywy myśliwskie. 

konne lpr laka do czyłanik, 
kompasy, busole. 

Baropęty metalowe (Aneroidy) od 5 
złr. i wyżej. í 

Termometry rozmaite od 80 ot. i wyż. 

Alkoholomotry po zł. 2.50, 3.50 i 6. 

Macnarometry po zł. 2560 i 880. 

Areometry manomstry do kotłów 
parowych. 

ŃWaśmy miernicze, wagi wodze, piony, 
rajscają!, calówki (Zooluticke), łańcu- 
chy miernicae. 

Aparaty rotacyjna. maszyny do elek- 
tryzowania, pudła sterecskopowe i 
obrazy, motronomy. , 

Instrumenta mech-niczne i geodezyjne, 
SST R i fizykalne w najwięk- 
szym wyborze. 

Naprawy we wspomnianych arty- 
kułach, przyjmnje się i oblicza jak 
najtaniej. o 

MB Zamowienia z prowincji uskntecz- $ 
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 
Každy osobiście kupiony albo sprowa- 
dzomy przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciągn dni 14. || 


RE” EWIE WECY m IE 
ATERJE WEŁNAM $3 


szewioty i flanelki 
na suknie damskie 


oraz 


wa | |. de! sę i 
Broċaty ni Szkoty do ubierania sukien 
W MAGAZYNIE 


ser Romana Wojczyńskiego ZĘ 
BE i L. KISIELEWSKIEGO “ŒE 
OKRYCIA jesienne od 12 do 50 zł. M ZG- we Lwowie plac MARJACKI liczba 10. E43 


WIERZCHY na futra od 20 do 80 zł. Tum AKI E 4EBISA 4MBA. 
OKRYCIA balowe od 10 do 50 zł. WIUGI "EEN s 0000 Z 
R GEBURTVH 


Zamówienia nsknteczniają się w jak najkrótszym czasie, Oraz utrzy- 
È mujemy wielki wybór jedwabiów czarnych i kolorowych na łokcie. i 
c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, Vi]. IKaiserstrasse 71, 


pol:ca dla salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo: 
rach emailowane i udek rowane 


DIS do napełniania, regulowania | wentylacji 


w najwytworniejszem wykcńczeniu po miernych cenach, jak najnow- 
o szy swój własny wynalazek. 

Do nabycia w fabryce i aitada 2886III 2—? 

u pp. Wolf & Co., I Operngasse 6., 

u pp. Richard Mauch, V. Kolowratring 12. 

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspies'niej za pobraniem. 

Bliższe objaśnienia podają ilnstrowane cenniki. 


Magazyn 
y konfekcji damskiej 


+ 6 
J. Kiihmayera ,, Następcy 
ulica Hetmańska 1. 4. 
otrzymał na porę jesienną i zimowę co tylko było 
najmodniejszego zagranicą. 
KOSTIUMY wełniane od 15 do 80 zł. 
ś filcowe od 10 do 25 zł. 


AA przeciw 

Ś ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Bu; Skład centralny w Paryżu na ulicy 
«| Neuve Bt. Merri 40, i we wszyst- 
Fu kich aptekach, 2611 5—? 


Do głównego składa | 
Portepianów, Piania, harmonii i rów 


Ludwika Maka 


we Lwowie ul. Teatralna 

nadeszły nowe transporta fartemów 

1 piamiu osobiście przez właśja wy- 

oranych, z najlepszych fabryk waskich 
i zagranicznych. 

Gwarancja na lat 1 

Ceny sprzedaży i zamiany inspentów 

naju miarkowansze. 

Tamże najbogatsza wypoży 

3092 3—? 


(ów. wygrana zł. 200.000 


Najniższą wygrana 200 zł. 
Dnia 1. października pri | 


odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
austr. państwowej pramiowej pożyczki 
kolejowej z r. 1858 w ogólnej kwocie 
129 miilonów 239.200 zł. w.a. 

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdują się wysokis wygrane, a to: 
zł. 200.000, 150.000, 50.000, 256.000 
20.000, 15.000, 10.000, 5,000, 
2.000. 1.000, 500 złr. it. p. i 200 
zir. a. w. jako najniższa wygrana 
losu. wyciągniętego. 

, Zadną inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność z th ag 
zrobić wygraną 200.000 złr. 

Los z serją i numerem wygranej 
kosztuje 2 sł., 3 losy B sł, 7 losów 
10 zł, 15 losów 20 zł. s. w. w bank- 
notach. 


_Faskawe zlecenia załatwiają wię 
za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- 
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzą- 
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po uskutecznio- 
nem ciągnienin przesyła się każdemn 
uczestnikowi listę alcia a wy- 
grane wypłaca sią zaras, Upraszam 
0 rychłe udawanie sie do domu han- 
dlowego 8310 8—6 


KZK KKM e ©" = m m DA 


Feytona, Feyté. 

Sławny środek amaerykjki 
nuwa matychmiast każgól 
zębów. 

Prawdziwa u JaLóba Beisejkpt 

we Lwowie, 243 


DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowóm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow. 


Gdzie potrzeba największa, pomoc boska najbliższa | 


yleczenie organów oddechowych i odżywczych i zupełnego 

wyniszczenia za pomocą użycia prawdziwych Jana Hoffa słodowych 
: środków pożywnych. 

,, Do 6. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich europejskich ks'ątąt 
udzsielnych, pana Jana Hoffa, o. k. radcy, powiadacza a i ah) 
z koroną, kawalera wysokieh orderów pruskich i niemieckich. 

Fabryka: Wiedeń, Grabenhof, 3. Skład fabryczny 

I. Graben, Bräunerstrøsse, 8. 
Berlin, 16, kwietnia 1680. 

Z nkontentowaniam mnszę panu wyznać, ż6 spożywanie pańskiego piwa 
sdrowia z 6kutraktn słodowego urstowało mi Życie. Dlugł czab cierpiałem ni 
żołądek, s stan mój pogoremł się w tym czasie znacznie, w ostatnich czasach 
zań ledwie pokarm przy ąć mogłem, albowiem spożyte potrawy wyrzuciłem ; 
straciłem wszelką nadzieją wyzdrowienia i przygotowywałem sią na drugi 
świat. Przez trzy tygodnie zażywałem pańskie cudowne piwo i teraz zupełnie 
zdrowym się czuje, za co Bogu i panu dziękuję. Gotów jestem na wazelkie 
ustne lub pisemne zapytania udzielać bliższych objaśnień, ażeby przeto tem 
większa wdzięczność udowodnić panu za uratowanie życia mego. 

Upraszam o przysłanie 53 flaszek piwa słodowego, © kilo czekolady 
słodowej i 10 woreczków cukierków ułodowych. 

i Wdowa KNOBLOCH, Wienerstrasse 29. 
Urzędowe spratoozdanie leeznicee. Dr. Seyppel, nadlekarz urtebowy: 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu stodowrgo jest pysznym dyete- 
tycznym środkiem wzmacaiającym dla rekonwalescentów po przebytych cho- 
robach ciężkich, jakoteż dła cierpiących na piersi z powodn rozdraźniającego 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 
Znajduje sie u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Ciówsy skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 

We Lwowie w apteceTP. Mikolascha i w magazynie p. BStrsyżowskiego. 


€3+O©0+20>C+©> 


Nowe kieraty i młocąrnie razem Od złr. 380 i wyżej, o 
wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy 1-konnym zaprzęgu. 
5 ręczne młocarnie z kratą do oddzielania zboża od ałomy, 
„  przewośne kieraty i małócarnie z przyrządem do czy- 
szczeni: < 
Lokomobile i małócarmie, siewniki, or sy młynki Bakera, 
cylindry, sieczkarnie, pompy i sikawki, nej epsze pługi i narządzia 
rolnicze są w zapasie u B007 8—? 


(Tylko kartownie.) 
Wladańska fabryka worso:ły 
na drobny monetę. 
IGNAZ PICK 
Wien, II. Grosse Mobrengaaah 28, 


E WERER XILWIGLZĄNĄ | 


BE" 


. Neuhósfer działania swego, jak również przy chronicznych cierpieniach żołądkowych i | hc i 
c. k. PA kW mechanik Ka) GB = i ubierj zalecane. 3 VIT "2196 1 $ , i 
s IA A ówny skład we Lwowie w aptece Zygm. Ruckera, J. Boisera; w hban- 
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